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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n kt-P e tersb u rg  dnia  5 w rześnia .
Przez rozkaz dzienny J .  С. M. pod 2 września, 

jenerał-porucznik , P a n kra tjew  1, naczelnik 2otey 
dywizyi p ie s z e j , mianowany iest szefem sztaba 
oddzielnego korpusu kaukazkiego.

— Przez tenza rozkaz dzienny, jenerał-ma- 
ior ar ty llery i,  Żukow ski, znayduiący się przy  od­
dzielnym korpusie kaukazkim, przeznaczony iest 
dla znaydowania się przy Jenerale  M arszałku Po l­
nym , H ra b i  P a s k ie w ic z u E r y w a ń s k im , W odzu 
naczelnym tegoż korpusu. (J .d .S .P .)

—  Dnia 1 l. m. przybył do tuteyszey stoli­
cy z N ita w y , szef starodubowskiego pólku k iry -  
syerów, Jego Królewska W ysokość, Xiążę Аіехап- 
der УУ irtem berski. (R . I .)

— Przez naywyższy ukaz pod 8 sierpnia J .  
С. M . do Rządzącego Senatu, dozwolono iest za­
wiązać towarzystwo stałey kommunikacyi, pomię­
dzy St-P etersburg iem  a L ubeką , s tatkami parowa­
mi; razem też potw ierdził  C esarz J egomość plan 
tego stowarzyszenia.

— Przez ukaz naywyższy pod dniem 25 sierpnia, 
pozwolono ministrowi morskiemu, admirałowi fon  
M olierow i, oddalić się na czas z S t-P e te rsb u rg a , a 
przez czas iego niebytnośoi sprawować mmisteryum 
morskie rozkazano jenerał hydrografowi morskie­
go sztabu J. С. M. admirałowi Saryczewowi.

— Przy ukazie okoloym z dnia 28 sierpnia, 
Rządzący Senat ogłosił konw encją, zawartą pomię­
dzy N ayjaśniryszym  Cesarzem  J egomości^  a Nay- 
iaśnieyszym K rólem  Pruskim , na lat 12, podpisaną 
d. 17 (29) marca, a ra tyfikow aną przez J ego C esar­
s k ą  Mość d. 19 kwiet. r .  t. o w z a ie m n e m  w yda­
w aniu  zbiegów. (G. S.)

—  W  końcu czerwca otrzymano smutną z 
T a u ry su  wiadomość, że tam grassuie śmiertelna 
choroba, znaioma pod imieniem Cholera morbus. 
Szybko ta okropna choroba zjawiła się w naszych 
granicach i zaczęła pustoszyć muzułmańskie pro- 
wincye B a ku  i Szirw an, doszła do E lizab et opola, 
a nakoniec zjawiła się i w samym Tyflisie . Na sa­
m ym  początku okazała ona w tera mieście swe 
zgubne skutki, dotknąwszy niespodzianie kilku żoł­
nierzy i mieszkańców miasta. Rząd ustanowił cza­
sowe szpitale, gdzie dotknięci tą  chorobą odbie- 
ra ią  pomoc; nadto dostatecznie przekonano się, że 
ta choroba nie iest zaraźliwą, i że naylepszy spo­
sób ratowania s i ę , iest wyniesienie się na miey- 
sca wyniosłe, przeto pozwolono wszystkim miesz­
kańcom szukać sobie podobney uc ieczk i , i iuż 
dwie trzecie części mieszkańców wyiechały z mia­
sta: co się też przyczynia do oczyszczenia powie­
trza w mieście: wreszcie przedsięwzięto śrzodki , 
dla uprzątnięcia niedostatku żywności, k tóra  nie- 
maiącym iey daie się bezpłatnie. (G .S .P .)

R r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
УУarszaw a dn ia  16 września.

Nayiaśnieyszy C esarz  i  K ról Jm ć  nayłaska- 
wiey mianować raczył kaw aleram i orderu  K r ó ­
lewskiego ś. Stanisława klassy iszey 3P. de F rey -  
sttadt, Jenerał-Adjutanta J .  K . Mości W ie lk ie ­
go Xięcia Badeńskiego; G ebenera , Jenerał-m aio- 
ra ,  K om endanta w Sweaborgu ; klassy 4tey J P a ­
na Zwierzyńskiego, Inspektora dyrekcyi ieneral- 
ney stad., Bieńkowskiego podsekretarza teyże dy­
rekcji.

— W  K a liszu  zacznie w krótce wychodzić 
pisemko peryodyczne treści l i terackiey.

— Listy  handlowe, odebrane ostatnią pocztą 
z Berlina donoszą, że tam nagle podniosła się ce­
na papierów rossyyskich i polskich; obligacye u - 
działowe polskie bardzo są poszukiwane.

— Doszła tu wiadomość, że J W .  J X ,  P ro ­
sper Burzyński, B iskup sandom iersk i,  Senator , 
przeniósł się do wieczności.

— K atedra historyi P raw  w  K rólew sko- 
Alexandrowskira U niw ersy tec ie , przy  rozwiąza­
niu ogłoszonego konkursu w roku  zeszłym przez 
Radę akadem ii , przyznaną została P .  Józefowi 
1Lubemu, Magistrowi oboyga Prawa.

— Dzieło deputacyi K rólew sko - W a rsza w ­
skiego Towarzystwa Przyiació ł N auk o Pisowni 
Polskiey■, przeszło Goo stronic drobnym  druk iem  
obeymuiące, wyszło z d ru k u  i sprzedaie się w x ię-  
garn i Zawadzkiego po zł. 9 gr. i 5. (G. УУ.)

— Jeden z dzieńnikow donosi o szczególniey- 
szym wynalazku, którego tw órcą  iest doktor Sachs, 
w  Berlinie. Jest to uzdrawiający czyli raczey w  
pomoc 'zdrowiu idący n a p ó y , nazwiskiem piwo 
z. с?1*пУ• Bo wielu doświadczeniach lekarze uzna­
li iego zbawienność. B utelkę takowego przedaią 
w  Berlinie po 2 srebrne grosze i 6 feoigow, je­
dnakże za lekarską tylko recepta. Szczególniej 
ma działać na osłabione dzieci. Dorosłym po trze­
bującym , na dzień wypić można od iednego do 
dwóch butelek. Smak iego ma bydź przyiem ny. 
Jeżeli tak iest w istocie, nie trafiź się iaki przed­
siębiorca w W arszaw ie, k tó ryby  podobnym na- 
poiem stolicę naszę obdarzył ? P rzy  porządnem 
zaopatrzeniu mieysca, oraz doborze osob, mógłby 
nowy powstać zakład, przypominający nam w cza­
sie zimowym (choć w  części), piękną in s ty tuc ją ,  
sztucznych wód mineralnych.

— W czoray rok  upłynął istnienia tea tru  R oz­
maitości w W arszawie. A rtyści tego tea tru  ob­
chodząc tę pamiątkę dali koleżeńską ucztę, speł­
niwszy toast z wdzięcznością za zdrowie i  pomy­
ślność łaskawey publiczności, ciągle zaszczycaią- 
cey ich  względam i, oraz spełnili toast na cześć 
autorów, zasilających tę scenę dziełami. W c i ą ­
gu roku dano na tym teatrze 200 widowisk, p rzed­
stawiono dzieł nowych 36, między temi 16 o ry ­
ginalnych, zaś 26 dzieł dawniey dawanych w  tea­
trze narodowym.

— K u ry e r  W arszaw ski donosi, iż w  okoli­
cach Sandomierza tak tego lata nie zrodziło żyto, 
ze na zasiew pausiano szukać w odleglejszych 
stronach.

— Przeczytałem w e wczorajszym  num e­
rze W P an a  gazety , zbawienną p o r a d ę  , aże­
b y  wynaleziony świeżo napóy zdrowy , to iest 
piwo z chiny, w stolicy naszey znaleźć mógł u -  
powszechnienie. Oceniaiąc dobrą chęć W P a n a ,  
mam zaszczyt go u w iad o m ić , (z czego zapewne 
publiczny nie omieszkasz zrobić użytek), iż n ie­
jak i Pan  УУ. Polack, wynalazł w Berlin ie  nową, 
utworzoną z jęczmienia czekoladę, k tóra  ma n a ­
der  pomocną bydź zdrowiu, iako żywiący i p o ­
krzepiający napóy, zwłaszcza w chorobach w y ­
niszczających siły albo piersiowych. Cena iego 
iest nader tania, domowe urządzenie łacne. Czy- 
lizby i na to w k ra iu  naszym nie znalazł się p rz ed ­
siębiorca?

— W  upłynionym tygodniu, ru c h  handlu  w  
w e x k c h  zagranicznych daleko b y ł  żywszy, n i l



przedtem.; pomimo (ego , że na giełdach zagrani­
cznych żadnego praw ie  ruchu  w w exU ch niema. 
Dukaty hollepderskie nowe, znalazły także odbyt,, 
i przy schyłku tygodnia poszukiwane były. W  li­
stach zastawnych dosyć znaczny by ł  obrót. Na 
początku tygodnia znacznie były  ofiarowane, po- 
źiiiey zas' więcey kupujących, niż przedaiących 
było. Na obligacye udziałowe po zł. 324 wielu 
było  kupujących, lecz n ik t  sprzedać po tey cenie 
nie życzył.

Do poxvyższych uwag o stanie intęresaow na 
giełdzie naszey w ciągu upłynionego tygodnia, za 
rzecz przyzwoitą osądziliśmy, dodać następną o- 
gólną. uwagę:

W ażne okoliczności, które na kurs papie­
rów publicznych w ostatnich czasach, tak silny 
w p ływ  miały, obudziły i na naszym placu ducha 
Spekulacyynego. Od kilku dni sala giełdowa za­
częła bydź bardziey uczęszczaną, ćo zrodziło n ie­
co więcey interessow5i niż w zwycżanym trybie 
postępowania byłoby zrobionych. Pożostaie do 
Syczenia, aby pierwsze domy handlowe w W a r ­
szawie; przykładem sw oim , w uczęszczaniu co- 
dzienńeih nagiełdę, (w chw ilach odbywania w niey 
interesów) chciały zachęcić innych handlujących, 
iżby" na giełdzie tylko załatwiali swoie czynności 
w exlow e. Tym  sposobem stopniowo przyzwy- 
czaianoby się do zgromadzania się na giełdzie, co 
koniecznym iest warunkiem do odbywania w a­
żnych interessow.

— Do tuteyszey stolicy przybył bardzo bie­
gły w swey sztuce brzuchomó wca. W  kilku miey- 
ecach, gdzie go nie znano, ani o nim nie wiedziano, 
s ta ł  się przyczyną scen dosyć szczególnych.

— Dnia n  b. m. w iedney possesyi przy u- 
licy ś. Jerskiey  mieszkający mieli osobliwszy wi­
dok. Reno postrzeżono człowieka praw ie nagie­
go, siedzącego w wannie postawioney w podwó­
rzu; śpiewał on, deklamował i opowiadał rozmai­
te  historye. Pokazało się, że to iest młody waryat, 
znalazł sposobność dachem wydobyć się z mieysca, 
"W którem  był strzeżony i leczony. Przehiegaiąc 
ulice poznał dorn, w którym przed nieiakim cza­
sem dawał uczniom korrep^tycyfe, a ten widok 
wznow ił mu przyjemne wspomnienie. W kró tce  
zabrano go do mieysca, z którego się wydobył.

Gazety zagraniczne donoszą, łe w P a ry ­
żu dnia 2 września na wyścigach konnych, znay- 
doweł się koń H r.  FFhtewskiego, nazwany K o ­
m u ś. (K or . И  .)

A u s т B Y A.
fF ied eń  dnia 2 września.

N. Cesarz Jm ć uda się w pierwszych dniach 
tego miesiąca do Sch lossho f, i tam zabawi aż do 
czasu zagajenia seymu Węgierskiego. Dnia 12 
września odprawi M ouarchi uroczysty wjazd do 
Presburga. Wszystkie praw ie komitaty węgier­
skie uchw aliły  adressy podziękowania N. Cesa­
rzowi Jmci i Królowi, z powodu maiącey się od­
p ra w ić  koronrcyi A rcy  - Xięcia Następcy tronu.

Jene ra ł  iazdy , B iro n  F r im o n t , wyjechał 
do W ło c h  , gdzie, iak dawniey , obeymie na­
czelne dowództwo nad całem woyskiem Austry- 
ackie.n. K ilka  niemieckich i węgierskich>półków 
piechoty  ma ciągnąć do Lombardyi, dla zluzowa­

n i a  woyska stoiącego tam dotąd na załodze. (G.PF.)

K rólewstwo Z jkdnoczoych N iderlandów.
В ги х е ііа  dn ia  5o sierpnia.

(Journal de S t. Pe tersbourg .)
Dnia 25 wieczorem , reprezentacya opery, 

N ie m a z  Pbriłeiy ściągnęła do teatru wielki zbiór 
w idzów ; sala nie mogła objąć wszystkich, i mnó­
stwo ich stać musiało na placu meunicznym. Na 
wyyściu z teatru poformowały się liczne kupy i 
poszły dobiorą  dziennika ministeryaloego, N a tio ­
na l ', na ulicy Fosse-aux-Loupe. W  ckamuieniu 
zostały potłuczone okna. i zaczęto łamać br»mę. 
W.tem dał się słyszeć głos do Librego . Na le sło­
wa tumult poszedł do mieszkania Libry-Bagnan- 
no. Potłuczono tam okna, drzwi powyłatny wano; 
wszystkie meble zostały popsute, papiery i xiąż-

ki prdaite i wyrzucone przez okna. Szczęściem 
Łib/y-Bagoanno, główny redaktor dziennika N a -  
tioralt nie był w domu, i tym sposobem został przy 
życiu — Już około godziny i i  w nocy tumult zgro­
madził się na ulicy Madeleine.

Tym  czasem opanowano magazyny broni i 
sklepy przedaiące proch, i broń rozdzielano pomię­
dzy pospólstwo. Około północy podzieliły się te 
kupy; iedce pociągnęły ku placowi K ró lew sk ie­
mu; drugie udały się do pałacu ministra sp ra ­
wiedliwości ѵап M a a n e n , a idąc potłukły  okna 
w sali posiedzeń w pałacu sprawiedliv*ości.

W  tymże momencie dom dyrektora policyi, 
na ulicy Berlaimont, został napadniemy i spalony.

Od momentu, івк tylko kupy pospólstwa zo­
stały uzbroione, wystrzały, robione po większe у 
części na powietrze, ciągle się słyszeć* dawały; hu& 
ich rozniósł zamieszanie po cafem mieście.

Pałac miaistra van  M a a n en  stał się śrzod- 
kiem skupienia się ; bramy zostały wyłamane, i 
rychło m eb le ,  bielizna powyrzucane przez okna, 
były zapalone. Nieliczna siła zbroyna , p rzym u­
szoną była cofnąć się. Około godziny 4 гарзДо- 
no pałac; pożar szybko się rozszerzył: pompierze 
pośpieszyli ze sweę&i narzędziami, ale pospól­
stwo, "postanowiwszy zniszczyć ten pałac, p rzy­
musiło ich do oddalenia się. Płomień, podnieca­
ny gwałtownym wiatrem,do nadzwyczayney wzniósł 
się wysokości i groził sąsiednim domom. Pospól­
stwo, tłumnie otoczywszy ten pałac , bezustannie 
paliło ruchomość , i pożar t rw ał leszcze za dnia 
nastaniem.

W tedy  poruszenia woysk zostały lepiey ze- 
śrzodkow&ne. Batalion grenadyerów i batalion 
strzelców pociągnęły kompaniami w różne części 
miasta. Kompania szaserów pociągnęła ku w iel­
kim piaskom, i w lernto mieyscu około godziny 
6, napierane i otaczane przez tłumy , pierwszy- 
kroć woysko dało ognia i trzech ludzi zabiło. 
Po nieiakiey chw ili  dwie kompanie , iedna gre» 
nadyerów a druga strzelców, idąc z ulicy Ruys- 
broeck, weszły na ulicę Cesarską, obie kompa­
nie połączyły się i ciągle strzelały plutonami ra­
zem na ulicę kwadratowy i Ce.flax-sky.Mó $vią, ż« p ię­
ciu ludzi poległo. W n e t  wzruszenie w mieście 
doszło do naywyższego stopnia. Z ieduey strony 
tłum  rzucił się do koszar AnoncUdes, dla uzbro- 
ienia się tam w karabiny gw ardyi gminney, ale 
znalazłszy bramę zapartą i strzeżoną przez woy­
sko wewnątrz, tłum rozpoczął strzelanie z b ron i 
ręczney, którego znaki pozostały na murach i b ra ­
mie.

Na ulicy dębow ey, pałac rządowy również 
został napadoiony; stoły i bióra połam ane, a pa­
piery  i archiwa również powyrzucano na ulicę.

Na wielkich piaskach , dom Jenerała Fau~  
th ier  był napadniony, a ruchomość na plac w y ­
rzucona również spaloną został». P rzy  różnych 
bramach miasta, bióra kommisarzów zostały po­
niszczone. W  różnych mieyscach poiedyńczo żoł­
nierze zostali rozbrojeni. Motłoch, zapalony po­
wodzeniem swego szału, rozsypał się po ulicach 
krzycząc i biiąc w bębny.

W tedy to mieszkańcy różnego wieku łączy­
li się i starali się czynnie o przywrócenie po­
rządku. Poszli do różnych kordegard, przez gar­
nizon zajętych, a naczelnicy straży oddali im swe 
mieysca. Żołnierze poszli ku placowi pałacowe­
mu, gdzie się połączyli z woyakami tain stoiące- 
mi| staranie o resztę miasta zostawuiąc gwardy- 
om raienkim. Trudno byłoby dać dokładne wyo­
brażenie tego s tanu , w iakim była Вгихеііа ku 
końcowi tego poranku. W  parku  woysko, uszy­
kowane w wielkie półkole przed pałacem kró­
lewskim, zachowąły się spokoynie przez cały dzień. 
Tymczasem szła spokoynie aż do końca robota 
niszczenia pałacu ministra, a świeże coraz tłumy 
przychodziły dokonywać grabieży wewnątrz. O- 
koło godziny g ogitń nieco przytłumiony, ale o- 
koło хѵіесгога belki leszcze gorzały. Na ulicy 
Madeleine nie usta wał rabunek xlęgarni L ibry-Ba- 
gnano. Około mennicy i wielkiego placu , prze- 
ciągały ulicami kupy zbroyne z bębnem ne prze-



dzle , ale Іей wszędzie chodziły patrole gwsrdyt 
łiiieskiey> s ta rz ą c  się przyw rócić porządek. Po 
obiedzie różne ieszcze zaszły wypadki. Gromada 
łb royna  przyszła znowu do pałacu dyrektora po- 
l icyi i popaliła iego sprzęty na śrzodku ulicy. 
0 »ień b j ł  niezmier nie mocny. Ale za nadeyśbiem 
gwardyi mieskiey kazano wziąć się tło gaszenia* 
co też rych ło  nastąpiło. Tegoż poobiedzia róż­
ne zbrodnie, przeci w ko własności wymierzone, za­
szły w okolicach : fabryki PP. Bssse w mieście 
tu tey s ie rr ; Bosderexa, w F o r e t , W ilsona w K u- 
re»hem  i B.eya w W a n d e r le ,  zostały spalone i 
poniszczone. Niewiadome są jeszcze szczegóły 
tych  smutnych wydarzeń. Jednakże P. W ilson 
kazał w różnych m iejscach gminy Ueele, poprzy- 
biiaó wezwania z oznajmieniem swoim robotni­
kom, iż, pomimo szkód poniesionych i pomimo 
przerw y robot, on im zapłaci dzienną zw yczajną 
płacę, tesli się zachowają dobrze i powrócą spo- 
kcym e do siebie za nadejściem  nocy, a c i ,  k tó ­
rzy  dadzą powod do użahm a się na ich postęp­
ki, stracą nazawsze robolę w iego fabryce.

W ieczorem  na wielkim placu gorzał poiazd 
P . K n y f f , dyrek tora  p o l icy i ; w kanale /znaj i >- 
w a ł  się inny poiazd , o którym pow iadano, ze 
należał do P . Gubernatora.

Dzięki gorliwości i czynności kompanii oby- 
w a te lsk iey , spokoyność została w całem mieście 
d. 27 przywróconą. Na wszystkich praw ie  uli­
cach postawiono straże. Liczne patrole chodziły 
przez noc całą. W szystkie  demy zostały oświe­
cone , co niemało przyłożyło się do utrzymania 
porządku na ulicach. Przezorność, iaką miano, a- 
żeby stopniami rozbraiać tycli wszystkich , k tó­
ry c h  stan miał sprawiać obawę , iżby nie nadu­
żyli broni, w ielką stała się pomocą, 
i W  nocy, przez znaczne zgromadzenie otoczo­
ne zostnło woysko.które od poprzedzającego wieczo­
ra  skoncentrowało się i stało na placu pałacowym. 
Skupianie się p. spólstwa po większey części 11- 
stało, na rynkacli zaczęła się zwyczayna przedaż.

Zrana 27 przybyły woyska z artylłeryą; gar­
nizon znaydował się ieszcze na piecu pałacowym. 
Dwie prokh-macye następuiące zostały odczytane 
ludowi we wszystkich kw arta łach  miasta, z rozka­
zu mieyscowey zwierzchności.

R e ie n cya  m ia sta  BruocfllL
p  В O K L A M A C Y A.

Burm istrze i ław nicy wzywaią wszystkich 
negoc^antów , fabrykantów  i mistrzów robotni­
ków, ażeby ludziom swym kazali powrócić do war- 
stalów, dać im zajęcie się, i zobowiązać ich do ł ą ­
czenia się iak najprędszego do gwardyi mieakiey, 
dla utrzymania porządku.

Staraniem kapitanów'gwerdyy obywatelskich 
i opiekunów ubogich będą udzielone bilety  na  
chleb tym wszystkim, k tórzy powrócą do swoich 
domów.

Działo się na posiedzeniu kollegium, w B iu -  
xe lli) dnia 27 sierpnia 18З0 r.

D e h a u x  de S a iie  
Sekretarz: Cuylen.

R eien cya  m iasta  Б гихеШ .
P ł ł O K L A M A C Y A .

M ieszkańcy ЬгихеЬсу’ Nie wam to trzeba 
przypisywać nadużycia» które od dnia wczoray- 
szego rozszerzyły w tein mieście zaburzenie. M u­
szą one pochodzić iedynie od ludzi nieżyczliwych, 
nieprzyjaznych waszemu pięknemu miastu, a md* 
że nawet i zietoi Belgickiey, lub p rz y n a jm n ie j  ta ­
k ich, którzy nic są godni do niey należeć. Codo 
was, rzemieślnicy b ru x e lsc ) ! powszechnie znani 
ze swoich przymiotów spokojnych  i pracowitości, 
jesteście dostatecznie oświeceni i w ie c ie , i i  p a ­
lenie lub burzenie gmachów publicznych może w 
obyw ate lach  m aję tn ie jszych /  s osobliwie pom ię­
dzy handlarzam i i fsbrykantam i obudzić nieszczę­
sną niespokoyność <jlb przemysłu, a zatem szkodli­
wą Waszym własnym korzyściom, gdyż oddali od 
was wielu cudzoziemców, którzy \tam dostarcza­
ją roboty i chleba. Porzućcie broń waszę i u d a j ­
cie się na wasze wąrstaty* spuśćcie się na troskli­
wość o wasze dobro , którego przestrzega gorli­
wość wasiych urzędników.”
Pruzella d. a; sierpnia 18З0 n

— Adjutant P. W oisnbegb gubernatora tey pró- 
wincyi» dnia 26 wieczorem wyjechał z tego m ia­
sta» z depeszami do f la g i .

-— W czor», dnia 29, cały dzień była utrzyma­
na najw iększa spokoyność przez gorliwość i  
stałość gw ardyi mieskiey. K ilk u  sprawców za­
burzeń i spustoszenia zostało uwięzionych. Spo­
dziewamy się, iż pod tym względem , nie będzie 
źadney niespokoyności do obawiania się.

— Została wystana depulacya do J. K. M., i 
z uszanowaniem oczekuiemy tego, co on uzna ko- 
niecznem postanowić w swey w ysok ie j  mądrości.

— W  dzieńniku antwerpskim  czytamy co na­
stępnie; „ W  A n tw e r p ii  lud cały iest ożywiony 
nayszlłłchetnieyszemi uczuciami» zachovvania po­
rządku i własności. Tylko w klassach najniższych 
są zarody buntownictwa, łączące się z chęcią r a ­
bunku, i z nienawiścią ku wędzidłom prawa. Są- 
to nędzni ludzie* po części ieszcze w dzieciństwie» 
którzy służą za napastników i pomocników lu ­
dziom, prawdziwie występnym i podżegaczom bez- 
praw i publicznych. Dnia 28 reiencya kazała w 
mieście naszem ogłosić następującą odezwę:

„W asi  urzędnicy z naywiększem zadowole­
niem widzieli spokoyność» która nie przestała p a ­
nować w tem ludnem mieście.

,»dak ze awoiey ątrony admiuistracya czuwa 
nad porządkiem publicznym, tak  z d rug ie j ,  pole­
ga na 4vaszey roztropności i waszem szanowaniu 
bezpieczeństwa osób i własności;

>» K ażdy wie, iż zaburzenia pto*aclz^ za so­
bą nędzę publiczną* ponieważ oddalaią handel, 
znilaią cenę własności, tamują źrzódła przemysłu* 
wstrzymuią obrót kapitałów, oweto żywioły pó- 
myśiności, które ożywiaią pracę robotnika, u trzy­
mują nasze zakłady, i są iedynem z'rzódłem obfi­
tych pomocy, k tó rych  kap ita liśc i ,  negocyanci, 
właściciele , i w ogólności wszystkie klassy nie 
przestały szczodrobliwie udzielać, zwłaszcza pod” 
czas ostatniej zimy, osobom mniey dostatnim.

„Nie przestawajcie zawsze okazy wa.ć tey sa­
m e j  rostropnoścb A d m in is trac ja ,  wspiebana do­
borem mieszkańców i gwardyi narodow ej,  zacho­
wa porządek' i spokoyność publiczną.*’

J VV. G ubernator prow m cyi kazał, tiażaiutrz* 
ogłosić tę proklamacją, celem zobowiązania miesz­
kańców dołączenia się ze swymi urzędnikami i 
wzięcia się do mądrych śrzodkow, które oni obmy- 
ślić zamierzają.

Burmistrz i Ław nicy miasta Lsodyum; 
dnia 29, ogłosili takoż odezwę, w br zmieni ii na- 
stępuiącem :

„Mądre śrzodki, które dotąd zostały przed­
sięwzięte przez kommissyą bezpieczeństwa, dziel­
nie się przyczyniły do utrzymania między wami 
porządku.

„G w ard y a  gminna i straże mieyskłfc tibie^ 
gaią się między sobą w gorliwości i poświęceniu 
się dla osiągnienia c e lu ,  który  sobie wszyscy za­
kładamy, ale nie mamy potrzeby czynnego p rzy ­
kładania się wszystkich dobrych obywateli.

„ Z a  wspólną więc zgodą z w y ż e j  wśpdmnia- 
ną kommissyą, poczytujemy za obowiązek kom- 
munikować wszystkim tego miasta mieszkańcom 
usilne wezwanie , iżby swoie starania łączyli ze 
staraniami obywateli wcielonych do gw ardyy 
gminnych, celem utrzymania piibliczney śpokoy- 
ności. Niech o jcow ie  familii obchodzą swoie 
kwartały i niech utrzymnią k o m m u u ib c y ą  ze 
swoimi sąsiadami ; niech nie przestają zachęcać 
mieszkańców do utrzymywania porządku ; niech 
powściągają wszelkie bezprawia. Jedynie przez 
wspólne usiłowania zdołamy ocalić nasię wła­
sności.” (J. d. ó\ P.)

f la g a  d. 2Г) sierpnia.
Przez w yrok pod dniem 28 t. tfi., j .  łC.M. 

nakazuje, na mocy ostatniego paragrafu ar tyku łu  
97 Pratva fundamentalnego, zwołanie stanów ie- 
neralnych, na nadzwyczsyne posiedzenie w dniu
l 5 września.

—■ Dflia 8 kwietnia, D iepo flegoro  przybył 
z Sam arang  do B a ta w ii ,na statku parowym. Mnie- 
maią, że rząd w  Bata w ii miał zamiar w kraiach 
tego xiążęoi* utrzym ywać ęiągłą armią 20,000



lu d z i .  Diepo Negoro m ia ł  z sobą d w ie  k o b ie ty ,  
b r a t a  i 20 i n n y c h  osób. W  m iey scu  sw ego w y l ą ­
d o w a n ia  b y ł  p r z y j ę ty  p rz e z  m a io ra  Steurs i k a ­
p i ta n a  Roeps, i  z aw ie z io n y  w  po ieźdz ie  do r a t u ­
sza, gdz ie  b y ł  d la  n iego  p r z y g o to w a n y  a p p a r ta -  
m e n t .  P ię ć s e t  lu d z i  z w o y sk  w y p r a w y  zostało o- 
d e s ł a n y c h  do z ie m i  o y c z y s te y .  {J. d. S. P.)

N i e m c y .
Kolonia dnia 3 września.

W s z y s t k o  w  m ieśc ie  n aszem  iest w  s p o k o y n o ­
ści» a o d  k i lk u  d n i  u fo rm o w a ła  się g w a r d y a  o b y w a ­
te lsk a ,  d la  o d b y w a n ia  s t r a ż y ,  p o t r z e b n e j  p o d  czas 
n ie o b e c n o śc i  g a rn iz o n u .  J e n e r a ł  dow odzący , Bor steli, 
w y d a ł  ro zk az  d z ie n n y ,  p rz e z  k tó r y  m il icya  m a p o ­
zostać  zg ro m a d z o n ą  d o  d n ia  11 w rz e śn ia  d la  re w i i ,n a  
k t ó r e y  m a  s ię  z n a j d o w a ć  J.K.. W .  X ią ż ę  W i lh e lm .

-----------------  {J.d.S.P.)
Akwizgran 3 września.

O d  d n ia  5o s ie rp n ia ,  p o r z ą d e k  i  spokoyność  
i* t ć m  m ie śc ie  iu ż  w ię c e y  n ie  b y ł y  p rz e r w a n e .  
P r z e s z ło  i 5 o osób p o d e j r z a n y c h  uw ięz iono . W  
JEupen, d n ia  3 i  s i e r p n ia  s fo rm o w a ła  się  g w a r d y a  
m ię sk a ,  r ó w n i e  i a k  w Malmedy i  Juljaku. W e z e ­
r a  w y r u s z y ł  z Koblenc o d d z ia ł  w o j s k a ,  i u d a ł  się 
do  naszego  o k r ę g u ,  g d z ie  b ę d z ie  d o p o m a g a ł  o b y ­
w a te lo m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  t a k  c h w a le b n ą  g o r l iw o ś ć  
o k o ło  u t r z y m a n ia  p o r z ą d k u .  (J.d.S.P.)

Lipsk dnia 6 września.
K u p a  b u n t o w n i k ó w  dopuśc iła  s ię  w  m ieśc ie  

n aszem  n ie i a k i c h  z b ro d n i ;  lecz  n a ty c h m ia s t  g w a r ­
d y a  o b y w a te ls k a  zd o ła ła  i c h  p o w śc ią g n ą ć  i  p r z y ­
wrócić sp o k o y n o ść .  {J.d^S.P.)

P  r  u  s s Y.
Berlin dnia 4 września.

D u c h  b u n tu ,  k t ó r y  w y b u c h n ą ł  w  w ie lu  m ie y -  
eoach  B e lg iu m ,  ró w n ie ż  p o d n ie c i ł  ro b o tn ik ó w  f a ­
b r y c z n y c h  w  JAkwizgranie do  z a b u rz e ń ,  k t ó r e  się 
w y d a r z y ł y  d n ia  5o s ie rp n ia ,  p o d  pozo rem , z m n i e j ­
szen ia  p ł a c y .  M ias to  Akwizgran, b ę d ą c  z u p e łn ie  
b ez  g a rn iz o n u ,  zos ta ło  z ła tw o ś c ią  u sp o k o io n em  n a ­
ty c h m i a s t  p r z e z  g w a r d y ą  o b y w a te ls k ą ,  k tó r a  w  
p i e r w s z e j  za ra z  c h w i l i  u f o r m o w a ła  się z m iesz­
k a ń c ó w  ,  k t ó r z y  d o b r o w o ln ie  p rz e d s ię w z ię l i  t e n  
ś ro d e k .  A ż e b y  d z ie ln ie  w e s p r z e ć  c h w a le b n e  c h ę ­
c i  w i e r n y c h  o b y w a te l i ,  i z apob iedz  w szelk im  zg u ­
b n y m  n a s tę p s tw o m , j e n e r a ł  d o w o d z ą c y  ósm ym  k o r ­
p u s e m  a r m i i ,  z a raz  w y s ł a ł  sp ie szn ie  do Akwizgra­
nu część  w o y s k ,  z g ro m a d z o n y c h  p o d  Koblenc. I n ­
n e  w o y s k a  w y r u s z y ł y  ta k o ż  z Koblenc do Kolo- 
пщ gdz ie  o b y w a te le ,  o b ję c i  n iespokoynośc ią  p rz e z  
o g ło szen ia  b e z im ie n n e  i  b u n to w n ic z e ,  sam i u s i l ­
n i e  p r o s i l i  o p r z y s ł a n i e  garnizonu* ce lem  u t r z y m a ­
n ia  sp o koynośc i .  C z w a r ty  k o r p u s  ró w n ie ż  o t r z y ­
m a ł  ro z k a z  u d a n ia  s ię  r y c h ł o  n a d  b rzeg i  Renu. 
J e n e r a l n y  p r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i  z Kolonii u d a ł  się  
d o  Akwizgranu, i ż b y  n a  m ie y sc u  z ro b ić  w y ś le ­
d z e n ie  t e y  rz e c z y .  O s ta tn ie  z Akwizgranu w ia d o ­
m o ś c i  c z y n ią  nadz ie ję  p r ę d k ie g o  u śm ie rz e n ia  czą ­
s tk o w y c h  z a b u r z e ń  w  te rn  m ieśc ie .  (J.d.S.P.)

F R a  n c y  A.
ParyŁ dnia 3o sierpnia.

P o s ta n o w ie n ie  k r ó l e w s k i e  p o d  d n ie m  28 
s i e r p n ia ,  znosi  m in i s t r ó w  s ta n u .

I n n e  p o s ta n o w ie n ie  pod  d n ie m  27 ie s t  b r z m ie ­
n i a  n a s tę p u ją c e g o :

„ O d  c h w i l i  og ło szen ia  tego  p o s tan o w ien ia ,  
r a d y  k a r n o ś c i  b ę d ą  w p r o s t  o b ie ra n e  przez z g ro ­
m a d z e n ie ,  z łożone  ze  w s z y s tk ic h  a d w o k a tó w ,  w p i ­
s a n y c h  d ć  l i s ty  im io n o w e y .  M a r s z a ł e k  p o r z ą d ­
k o w y  będz ie  o b ie r a n y  p r o s tą  w iększośc ią ,  p rz e d  e- 
l e k c y ą  r a d y  k a rn o śc i .  Z a c z y n a ją c  od  t e y 2*6 e p o ­
k i  , k a ż d y  a d w o k a t ,  w p is a n y  d o  l i s ty  im ionow ey ,

będz ie  m ó g ł  s t a w a ć  w e  w sz y s tk ic h  s ą d a c h  k r ó ­
le w s k ic h  i w s z y s tk ic h  t r y b u n a ł a c h  k r ó l e w s t w a ,  
bez  n a ru sz e n ia  p o s ta n o w ie ń  296 a r t y k u ł u  k o d e x u  
in s t r u k c y y n e g o  k ry m in a ln e g o .  W  czas ie ,  i a k  m o ­
żna n a j k r ó t s z y m , p r z y s t ą p i  s ię  do  o s ta te c z n e g o  
p r z e j r z e n i a  p r a w  i u rz ą d z e ń  , o d n o sz ą c y c h  się  do 
o d b y w a n ia  c z y n n o śc i  a d w o k a c k ic h .”

— R o z k a z  d z ie n n y  pod  d a tą  24 s ie rp n ia ,  g w a r -  
dy i  n a r o d o w e j  p a r y z k ie y  ogłasza  , iż  r o b o tn ic y ,  
k tó r z y  p rzez  sw o ie  p o s tę p o w a n ie  b ę d ą  u z n a n i  za  
g o d n y c h  do  g w a r d y i  n a r o d o w e j , w  n i e j  b ę d ą  
w y o b ra ż a l i  sw o ię  k o r p o r a c j ą .  R o b o t n i k  z a p is a ­
n y  p o w in ie n  sw o ie  ś w ia d e c tw o  d a ć  p r z e j r z e ć  
s w e m u  n a c z e ln ik o w i  w a r s t a tu  i m e r o w i  o k rę g u ;  
p o ty m  ie  z ło ż y  w  g łó w n y m  sz tab ie  le g io n u ,  gdz ie  
b ę d ą  w y d a n e  p o t r z e b n e  ro z k a z y ,  w z g lę d e m  o p a ­
t r z e n ia  go w  o d z ien ie ,  a m m u n ic y ą  i  w p is a n ia  do  
k o n t r o l l i  k o m p a n i i  iego k w a r t a ł u .  {J.d.S.P.)

H i s z p a n i a .
Madryt dnia i4 sierpnia.

S p o k o y n o ść  p a n n ie  w  H i s z p a n i i ,  n a w e t  p o ­
d łu g  w y z n a n ia  K u r y e r a  F ra n c u z k ie g o .  K r ó l  w z ią ł  
20 a k c y y  n a  b u d o w a n ie  d ro g i  z k o le in a m i  ż e lazne-  
m i  p o m ię d z y  Xeres de la Front erą i  San-Fer-  
nando. {J.d.S.P.)

A m e r y k a .
Kartagena dnia i lipca.

D n ia  12 zeszłego m i e s i ą c a , b y ł  u ro c z y śc ie  
o p u b l ik o w a n y  t r y b  rz ą d u  , p o tw ie r d z o n y  p rz e z  
k o n g re s s  te g o ro c z n y .  W  ty m ż e  d n iu  d a ło  s ię  t u  
c zu ć  l e k k ie  z ie m i  t r z ę s ie n ie ,  k t ó r e  p o d o b n o  z r z ą ­
d z i ło  w ie le  s z k o d y  w  p r o w i n c j a c h  ś r z o d k o w y c h .  
D n ia  2З, z Turbako p r z y b y ł  tu  Boliwar, ze ś w i e t ­
n y m  o rsz a k ie m , z ło ż o n y m  z o f i c e r ó w  i m ie s z k a ń ­
c ó w ,  i b y ł  z r a d o ś c ią  p rz y ię ty .  S t a n ą ł  u  J e n e r a ł a  
Montilo. T e g o  d n ia  i  26, s t a w i l i  s ię  p r z e d  n i m  
o b y w a te le  i  u r z ę d n ic y .  N a  m o w ę  p r e f e k t a  o d p o ­
w ie d z ia ł  Boliwar, iż  n ie o d m ie n n ie  p o s t a n o w i ł  w y ­
je c h a ć  z A m e r y k i ,  g d y ż  i e m u  p r z y p i s u j ą  p la n y ,  
w ła s n y m  t y l k o  w id o k o m  o d p o w ia d a ją c e .  P r z e ­
c iw n a  p a r t y a  k o rz y s ta  z p o d o b n y c h  w ie śc i ,  d la  
zam ieszan ia  sp o k o y n o śc i  K o lu m b i i .  D łu g a  n i e b y -  
tn o ść  z a p e w n e  sk ło n i  n ie n a w iś ć  do  m ilc z e n ia ,  a 
rz ą d  p r z y n a j m n i e j  k ie d y ż k o lw ie k  s ię  u t w i e r d z i .  
D n ia  28, p r z y b y ł  n a  s z k u c ie  z Rio-Gziko P .  J ó z e f  
M i c h a ł  Maczado,przez te n ż e  o k r ę g  u p e ł n o m o c n i o ­
n y  do  z ło ż e n ia  Boliwarowi d e k l a r a c j i  m ie s z ­
k a ń c ó w  Wenezueli,w zg lędem  n ie ro z d z ie ln o śc i  r z e -  
c z y p o sp o l i te y ,  k o n g re ssu  i r z ą d u ,  k t ó r y  e x y s t o w a ł  
p o d czas  w y p a d k ó w  d n ia  26 l i s to p a d a  r .  z., w  Ka- 
rakkasie. T o  s k i e r o w a n ie  u m y s łó w  w  Bogocie 
k u  p o r z ą d k o w i  rz e c z y ,  zaczęło  się w  m ie śc ie  Ka- 
labozie, p rz e sz ło  s z y b k o  do p r o w i n c y y : B a r c e l -  
lo n y  i  K u m a n y ,  o ra z  do o b w o d o w  na  l e w y m  b r z e ­
g u  rz .  Oronoku. M ie s z k a ń c y  d o l in  a r a p u y s k i c h  
p rz y s tą p i l i  do t e y  d e k l a r a c j i ;  t y l k o  m ias ta :  W  a- 
leneya i Karakkas zo s ta ły  w  r ę k u  p a r t y i  p r z e ­
c i w n e j .  Paez b y ł  w te d y  c h o r y  w  W a l e n c j i .  R o z ­
c h o d z ą  s ię  w ieśc i ,  że  z Wenezueli o t rz y m a n o  d e ­
pesze, w  k t ó r y c h  rz e c z  ie s t  o z rz e c z e n iu  się  p rz e z  
Paeza z a rz ą d za n ia  rz e c z ąp o sp o li tą ,  i o p r z y ł ą c z e ­
n iu  Wenezueli do K o lu m b i i .  (G.S.P.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
D o k to r  Grarwille w  Londynie, a u t o r  d z ie ła  

o  R o ssy i  i S t - P e t e r s b u r g u  , m i a ł  zaszczy t o t r z y ­
m ać , p rz e z  P o s ła  C e s a r s k o  - R o s sy y sk ie g o ,  H r a ­
b ieg o  Matuszewica, d a r o w a n ą  m u  p rzez  N a y ja - 
śnieyszego C esarza  J egomości b a rd z o  p i ę k n ą  t a -  
b a k i e r ę  z ło tą ,  o sy p a n ą  b r y l a n t a m i .

—  N i e d a w n o  w  Koudumie w e  Fryzyi s t r a s z l i ­
w a  b u r z a  w y w r ó c i ł a  w ie r z c h o łe k  w i e ż y , k t ó r a  
s łu ż y ła  ż e g la rzo m  z a m ia s t  l a t a r n i  m o r s k i e j .  {G.S.P.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i  K aw aler.

w  D rukarni Redakcyi.
DODATEK


